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W iadom ości kraiowe.

—  Ze Lwowa. — - 
D . 27: z w ró c i ł  N . Pian uwagę S w o ię  n*  

różne gmachy publiczne i Knncelaryie różnych 
W ł*dz. N .  Cesarz J m ć  oglądać raczył przed 
południem ginach d y h a s le r y ia ln y K a n c e ia ry ie '  
D*czelnego dowództwa w o y sk o w e g o , Admini- 
•tracyi dóbr skarb ow ych , Urzędu Cyrkułowe- 
8 °  1 Adininistracyi tabakowey i- stęplu , daley- 
gmach akademii a w szczególności1 b ib liiotekę, 
■biór numizmatów i monet,, gabinet fizyczny,- 
bistoryi naturalney i' anatomiczny, słucbalnią 
ohyrnrgictną,. nakonieo szkołę realną i gmach 
**hói normalnych. P o  południu obecny był 
Monarcha wielkim ćwiczeniom  woyskowym w y 
konanym przez załogę tuteyszą pod rogatką 
J a n o w s k ą - .  W oysko to zyskało szczęście po- 
obwalonem bydź od Monarchy dla swey pięk- 
ne? ■ postawy, zręczności- i pewności w wyko- 
naniu różnych obrotów.- W  wieczór raczył N . 
Pan odw iedzić teatr. N adzw yczay licznie z g ro 
madzona p u b l i c z n o ś c i z a  pierwszem zaraz u~ 
kazaniem się J .  C. K. Mci-, oddała się z unie-- 
•teniein nczuciom nayżywszey radości ,  a tern- 
Opoioną , pośrod głośnych okrzyków ,, wynn- 
r ia ła  naygorętsze życzenia , któremi-oddycbaią' 
wszyscy dla naylepszego z Monarchów. W id o 
wisko rozpoczęło się przedstawieniem Obrazu’ 
alegorycznego ozdobionego ćmiącą blaskiem- cyfrą 
Pfw Pana i odśpiewaniem hymnu Ludu: » B o ż e  
® a c h o w a y  C e s a r z a  F  ra  n c i s z k a.«- Poteui' 
nastąpił akt p ierw szy z opery  R o s s i n i e g o  f- 
»E 1 ż b i e t a« w  ięzyku Niem ieckim , a w ięzy-^ 
k °  Polskim wyprawiona był' Scena- s ielska,. 
Bawieraiąca w sobie kilka pieśni do uszczęśli- 
'•miącego- nas" przybycia Monarchy zasiosowa-- 
®Fch ii ożywionych tańcami n a r o d o w e m i o d - -  
P°wiadaiącemi' panuiącym pod tenczas- uczuciom- 
^^yżywszey radości. R z e c z  całą zakończył .dru-- 

Obraz greckim ogniem oświecony.- Podczas- 
widowiska, gdzie  tylko zwrót był do- szczęśli-- 
' ł e go w tym dniu- wydarzenia i uieograniczo- 
n®y przychylności wiernego Ludu Galicyyskiego1 

ó ukochanego M onarchy, tam Publiczność za 
8Łdyu, razem, wybuchała i  uniesieniem w  głośne 

°^ * y .k i  radości..

D ’. 28". znaydował' s ię  N .  Plan na N abo
żeństwie odprawionem przez J W ,  J X .  A rcy
biskupa Prymasa w Kościele metropolitalnym. 
Potem oglądać raczył koszary artyleryi , w ie l 
kie koszary i dom- przez woysko zaięty obok - 
Seminarium- grecko • katolickiego ,■ a nakonieo 
woyskową pływalnią: W  południe miały to-
szczęście niektóre- Damy zebrane w sali ba-' 
wialney JW .-H ra b in y  T a a f f e ,  małżonki J W .  
Gubernatora , oglądać' pośrod siebie Monarchę, 
który ze zwyczayną sobie przystępnością z każ
dą z osobna nayłaskswiey raczył zabawiać się.- 

Czas popołudnieyszy od' samey 4 fey go d z i
ny aż do późnego- w ieczora po św ię c i ł  Monar-- * 
cha na ciągłe posłuchania:

D. 29. po M szy S.- ieszcze' przed połu
dniem oglądał N . Pan dom chorych i sierót □ 
Sióstr Miłosierdzia,- Seminariom Łacińskie i 
Grecko-katolickie- i szpital- powszechny. W s z ę 
dzie zwracał N. Pan uwagę S w o ię  na stan In
stytutów,. a szczegolniey  ich’ gmachów i Da fun 
dusze ich otrzymania.

P o  stole miała szczęście' Depntacyia Sta
nów Galicyyskich- przedstawić Monarsze obecne 
położenie kraiu , i stosowne’ do tego- prośby 
swoie naypokorniey przełożyć'.-

W ieozor przeszedł znow a ns- licznych 
posłuchaniach.

P rz e z  cały dzień 3 oty z’, nu został' N . Pan ’ 
w pomieszkaniu Swoiein i ’ pośw ięcił1 go- spra-- 
woin Stanu:

Dnia 1:. b. ui. Października O' godż. 6tey 
z rana, opnścił N . Pan naszą Stolicę, puściwszy 
się na Z ł o  c z o w ,  T a  r n o p o l ! i> Z a l  e s  z e z  y-- 
k i  do C z e r ń  i o w i e c .

J O .  X ią ż ę  M e t t e r n i c b ,  tayny Kanclerz' 
Domu , D w oru  i Stanu dla lekkiey słabości od
łożył  wyiazd awoy d c  C z e  r u i  o w i e c  na dni' 
kilka:- P o ie d z ie  zaś na S t a n i s ł a w ó w .

Bara Wiedeński z dnia'24go WrzcśniaiObligacyic' 
długa Stanu S procentowe vr M. K. 8 n / 2 :  —- Obli- 
gtryic na pożyczkę dó wygrania praca losy- a r. 18*0'
aa 100 7.B. M II. --- -—- — Obligacyic na pożyczkę do'
wygrania przea losy a r. 1811 aa' 100 ZR. M. It. —--
—. — Certyfikaty na pożyć*. ir . iC ai aa 100 M .K .----
Burs na- A u g s a K u r g -  za 100 Kur. —— Uso;
— Moneta konwencyyna aa 100 , »497/B.-—< AhcyitP 
bankowe, iedna p.o ąjtt- ZBt M, Ki-

)JU



. W i a d o m o i c i  e a g r a n i o c u e .  

H i s z p a n i i  a.
M o n i t o r  z d. l i g o  umieścił donieiienie 

szpiegów z P u e r t o - R e a l  i z  l e  M o u i i n  o 
su ac ie  , którą ponieśliśmy podczas atakowania 
T r o c a d e r o .  P od łu g  tego doniesienia Fran
cuzi utracili l Officera i 62 podofficerów tu
dzież  żołnierzy , z których 8 ucinano członki. 
Poymano 209 H iszpanów , z tych iednego am
putowano.

W  skutku wspomnianey iuż w gazetach na
szych kflpitnlacyi czwartego Hiszpańskiego od
działu woyska zawartey między Marszalkiem 
polnym D . Antonio R o s e l l o  naczelnym do- 
wodzcą wzmiankowanego pólku i Marszałkiem 
polnym Margrabią M a r g u e r y i e  dowodzcą 
trzeciey  brygady drngiey dyw izyi p ierwszego 
Francuzkiego oddziału woyska postanowiono:

Art. 1 .  Ażeby Je n e ra ł  D . Antonio R o 
s e l l o  naczelny dowodzca Ągo Hiszpańskiego 
oddziału w o y sk a , Marszałek polny D . Petro 
M a n d e z  d e  V i g o ,  Je n era ł .  Brygadyier D. 
Ju an  P a l a r e a ,  wszyscy Pułkow nicy i inni O f
i c e r o w i e ,  tak cywilni, iah i woyshowi urzędni
cy  , lekarze i ch iru rg o w ie , nareście wszyscy 
ż o łn ie rze  tak od p ie c h o ty , iak i od iazdy i 
artyleryi shładaiący kolumnę pod dowódzctwem 
Je n era ła  D. Antonio R o s e l l o  złożyli  broń 
i zostaną woiennytni ień ca m i, poczein do 
F r a n c y i  pod Francuzką zasłoną odprowadzę* 
ni będą,

Art. 2. Je n era ło w ie  i O ff icerow ie , u rzę
dnicy tak cywilni iak i woyshowi zaszczyceni 
godnością officerską zatrzymaią swoie ruchome 
dobra, pieniądze, sprzęty i k o n ie ,  lecz z tych 
ostatnich tyle tylko, i le  podług godności iw o-  
iey  potrzebnie. P o d o ffic erow ie , kaprale i ż o ł
nierze zatrzymaią sw oie r z e c z y ,  Je n e ra ło w ie  i 
O fficerowie szpady.

B n l l e t y n .
Główna kwatera P u e r t o  de S a n t a  M a r i a  

d. a. 11 rześnia.
X ią ż ę  A n g o u l e m e  stanąwszy led w ie  

pod K a d y x e m  postanowił natychmiast opano
wać T r o c a d e r o ,  stanow isko, które ob lęże
ni licznemi robotami starali się zrobić niepo- 
konanem. Ciasnins lądowa na którey l e ż y ,  od
cięta była od czasu ostatniego oblężenia ka
n a łe m , albo C o r t a d u r ą  na 70  metrów szć- 
rohosci. G łębokość wody czyli namulizny w 
tym kanale wynosiła nawet przy  naywięhszem 
odlewie 5 do 4 stóp. Za kanałem wystawiono 
wysoką linią szańców z wychodzącemi kątami, 
i nnieżono ie /j5 działami różnego wagomia- 
ru. Tysiąc siedemset w yborowych i nayzapa- '

IeńszycŁ żołn ierzy bronlłó tych warowni wciąż 
ie udoshonałaiaę, B ok i i przychody strzeżone 
były ogniem znaczney ilości szalup puszhar- 
skich. Tak wielkie oddalenie T  r o c a d e r o od 
P u e r t o - R e a l ,  z hąd zamyślaliśmy uderzyć , 
ziemia okryta krzakami i roślinami morshiemi 
przezco nie mogliśmy iść w porządhn p rz e
ciw nieprzy jacie low i, a nahoniec ów doskonały 
stan obrony , iaki nieprzyjaciel nadał swoim wa
rowniom , to wszystko zmusiło X iążęc ia  do 
założenia okopów. Zaczęto ie w nocy z ię g o  
Da aoty S ierpnia a od 24. do 25go wystawiliś
my iuż drugą równoległą liniią na 12 0  stóp od 
kanału. Dni następnych zatrudniano się udo
skonaleniem i uzbrojeniem naszych bateryy. 
N ieprzyjac iel dawał nieustannie ognia, lecz nie 
potrafił ani zachwiać gorliwości, ani zasępić w e
sołego umysłu pracuiących. Je d y n ie  , ażeby 
utrudzić nieprzyjaciela , z początkiem d. 20gO 
zaczęły bateryie nasze mocną kanonadę. T o  by
ło  pow od em , że dowodzcy oblężonych tego 
ieszcze samego wieozora ogłosili w K a d y x i e ,  
żeśmy znakomitą klęskę ponieśli. Mieszkańcy 
K a d y x u  obchodzili to mniemane zwycięstwo 
ogólnem oświeceniem miasta, tańcami i hon 
cartami. Tymczasem kanonada ta była tylko 
wstępem do sztu rm u , który podług rozkaz o 
X iążęc ie  miał nastąpić z 3 o. na 3 i .  W  tym 
celu posłano rozkazy Hrabiemu B o u r d e s o u l t  
głównemu dowodzoy oddziału p o s i łk o w e g o , a 
X ią ż ę  Jegom ość  wydał do tego ataku następuiąre 
rozporządzenia. • Zgrom adzono 14  kompanii 
E li tów . Bataliony 3go , 6go i 7go  pułku gwar- 
d y i , tudzież 3 ci batalion 34go i 3 ci batalion 
36go pułku gotowały się do boiu. T u ż  za nie
mi postępował oddział podhopuihów i kompa
nia artylerzystów. T r z y  bataliony gwardyi * 
34-ty pnłk liniowy postępowały ciągle , 3ci hs * 
tslion 36go pułku został się na odwodzie. C ‘ 
O fficerow ie mieli dowodzić holumnaini, którzy 
zeszłych nocy umieli z naywięhszą odwagą wy
śledzać nayłatwieysze pazeprawy przez  kanał- 
W oysko szło  z naywięhszą spukoynością przez 
o k o p y ,  a na wysokości drugiey równoległey R* 
nii uformowało się w iednę kolumnę. M i a ł o

rozkaz przeprawić się przez kanał i bez nay- 
mnieyszego wystrzału uderzyć na p ierw sze wa 
równie. P ierw sza  dywizyia miała zbaczać to 
w l e w o ,  to wprawo i starać się opanować b a 
teryie , a reszcie kolumny nakazano udać się z 
d m giey  strony szańców i działać podług oko- 
liczuośoi. W  równym czasie wystawił N a c z e l 
nik artyleryi Je n e ra ł  Porucznik T i r e  I e t  most 
uzbroioDy i spuścił go po .R  i o - S  a u - P  e d r o. 
celein pozyskania związków z kanałem C o r t *  
d a r y ,  a Naczelnik inżynierów  Je n era ł  P °



rucznih D o d e  rozkazał Podpułkownikowi D n- 
p a u ,  «żeby ułatw ił woysko wychód z drugiey 
rów noleg łey  linii. Śc iś le  i odważnie wykony
wano rozkazy X iążęc ia .  Minio ognia n ieprzy
jacielskiego , głębokośoi wody od 4 do 5 stóp 
» palisad z taintey strony brzegu wystawionych 
przeprawiła się kolumna o kwandransie na 3 c i j  
przez kan a ł ,  a nie npłynęło minut i 5cie gdy 
' u 1, była w środku warowni- Ż o łn ierze  mścili 
*>ę za obelgi, .któremi Hiszpanie miotali na nich 
podezas robienia okopów i dla tego pierwszych, 
których napadli, przebiiali bagnetami i prawie 
wszystkich arłylerzystów pozabijali* na działach. 
Zajęto także warowny młyn G u e r r a ,  gdzie stał 
odwód n ie p rzy ja c ie lsk i , a odebrane Ą5 d z ia ł ,  
któremi liniia warowna uzbroioną była , zwró- 
fiono przeciw  nieprzyjacielowi. X ią ż ę  udał 
się natychmiast na zdobyte stanow isko, i po
witany by ł wybochaici radości od tych żołn ie
rzy , którzy tak świetnie nsprawiedliwili iego 
*anfanie. Tym  czasem nieprzyiaciel zamknął 
*ię w domach stoiących przy uyściu kanału , 
który dzieli T r o c a d e r o  od wyspy i zamku 
St. L  u i s. Tam prowadziła tylko wą s ka ,  kil
kakrotnie wiiąca się i z przeszkodami połą
czona droga. N ieprzyjaciela  broniły  szańce 
Czbroione puszkarskiemi barkami i bateryiami 
2*mku P u n t a i e s .  Gdy się woysko nasze u- 
porządkowało i zaopatrzyło się suohemi ładun
kami ,  postanowił X ią ż ę  Jegom ość  opatrzywszy 
Przystępy do tych warowni, opanować ie zbroy- 
n? ręką. Rozkazał Je n era ło w i B o n r d e s o n l t
* trzeciemi batalionami 36gO i 34go pułku po
stąpić na p r z ó d , a batalion gwardyi zostawić 
nn zasadzcę. Mimo ognia dawanego z zamku 
^ u n t a l e s ,  z flotylli, i z p i ę c i u  dział leżących 
1,8 warowniach i od całey piechoty nieprzyia- 
ctelskiey, mimo przeszkód, iakicb nastręczała 
zieuiia poprzerzynana na fossy i mieszcząca w
• obie głębokie bagna, wszelako nieprzyiacielo-

odebrano' stano w isk o , a działa będące na ■ 
1 'ć m  obrócono ku tym, którzy odpłynąć chcie- 

i osadzono niemi zamek St. L u i s .  Podczas 
,pgo mocnego ataku niemniey zaciętego iak 
P>erwszy poymano głów nego dowódzcę woysk 
g ro m ad zo n ych  w T r o c a d e r o ,  Pułkownika 
t ^ a r c e s ,  członka Stanów i wielu innych Ofi
cerów. Przed ętą godziną zostaliśmy Panami 
Całego Isthmu , przyczem stracił nieprzyiaciel 
*5o zabitych, 5oo mu raniono , a 1 ,000  zabra-

w niewolą. Zaledwo 25o mogło odpłynąć 
10 wielu było ranionych. Z  tego względu 

Uważać można oddział nieprzyjacielski w T r o -  
c * d e r o  za zupełnie zniesiony. Francuzki 
^cłnierz okazywał w  dnia tym tyle odwagi, ile 

każdym, innyin czasie i z taks natarczywością

u d e rz a ł ,  źes'my zaledwo mieli 35 zabitych a 
1 1 0  ranionych. W  ley c h w i l i ,  gdy nastąpiło 

'zd o byc ie  T r o c a d e r o ,  płynęła w zdłu ż  G u a -  
a a l e t y  flotylla wyszła  z P u e r t o  d e  S a n t a  
M a r i a ,  a złożona z u  szalup puszkarskich , 
bombardów i t. d. celem połączenia się z flotą 
pod K a d y x e i n .  Hiszpanie wypraw ili  w p raw 
dzie z P u n t a i e s  i 5 szalup puszkarskicb i 2 
m istyki, cbcąc przeszkodzić owym o krętom , 
ażeby nie lą d o w a ły ,  lecz ogniem z bateryi S .  
C s t a l i n a  i z brygu L i l i o i s e  zmusiliśmy o - 
kręty nieprzyiacielskie do odwrotu. L i l i o i z a  
i okręt Kapitana L e m a  r a n  ścigały ie aż pod 
bateryie K a d y x u , a nawet kilka razy dano 0- 
gnia do tego minsta. Podczas tey św ie tn eyp o
tyczki całe woysko było pod bronią , tak w  
C h i c l a n a ,  iak i w całey operacyyney linii i 
krążyło po wszystkich stronach. Je n e ra ł  B o r -  
d e s o u l t e  poczynił naylepsze rozporządzenia 
i w dniu t ym,  tyle świetnym dla Francuzkiego 
oręża, tak wykonał rozkazy X iąż ęc ia  J m c i , że 
na naywiększą zasługuie pochwałę. Je n e ra ł  P o 
rucznik O b e r t  bezpośrednio pod nim dow o
dzący i Je n era ło w ie  Hrabia d’ £  s c a r s i Baron 
G o u g e o n ,  którzy będąc na czele kolumn u- 
mieli korzystać z gorliwości woysk swoich, po
magali mu z naywiększą ahuratnością. W s z y 
stkie oddziały czyniły sw oię powinność , w ol- 
tyżerowie gwardyi Szwaycarskiey dobiiali się o 
pierwszeństwo z gwardyią Franouzką. X ią ż ę  
Jm ć  ze wszystkich kontent. Nazwiska w yszcze
gólniających się woyskowych przełożone mu 
będą, J u ż  tu wspomnić należy o świetney od
wadze X iąż ęc ia  C a r i g n a n ,  który zyskawszy 
od naczelnego W ódza pozwolenie wyruszenia 
z pierwszem woyskiein , walczył ciągle na nay- 
niebezpiecznieyszych stanowiskach wraz z O fice
rami swoimi z Król. Sardyńtkiego w oyska , to 
iest :  z Jenera łem  Margrabią F a y e r g e s ,  z 
Podpułkownikiem d T s a s c a  i z Kapitanem C o -  
s ła .«  (T u  następuią pochwały.)«

W ie lk a  Brytaniia i Irlandyia.
P rz y  niezmierney ilości w idzów klas w szy

stkich otworzono d. 5 . W rześnia  zatokę portu 
S h e e r n e s s .  Rozdano na tę nroczystość trzy 
tysiące biletów. Na dane hasło i wśród grzm o
tu dział wpłynął L o r d - H o  w e ,  nowy okręt
0 i 3o dzia łach, do wyznaczoney dla niego za
toki. Port S h e e r n e s s  ma teraz trzy z a to k ,  
w których mieścić się mogą okręty naywiększe
g o  gatunku. Użyciem machin parowych moż
na z tych zatok w  4<> minutach spuścić wodę
1 używać ie polem iako mieysca przeznaczone 
do naurawy okrętów , a to za pomocą kanał u,  
który spuszcza wodę i daie rrch  machinie. Ża-
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toki te są tylko iedoa częścią  z  tych r o b ó t ,  
które poźniey przedsiębrane będą ,  ażeby port 
w spowniony zrobić mieyscera, wygód nem do na* 
prawy okrętów.

W $ o c h y .
D o k o ń c z e n i e  artykułu, w yjętego z G  »- 

z e t y  R z y i n s k i e y  (D ia rio  d i  Roma), z d.. 
3go  W rześn ia ,  a przerw anego w  naszey ostat- 
niey Gazecie  :

„ P o  ukończenia obrządków kościelnych, 
zgromadzili s ię Kardynałowie do zwyczayney 
Kapitulney. Sali odprawiać- dziewiętą- g łó w n y  
K o n g r e g a c y i ą n a  którey nadzwyczayny. Poseł, 
i pełnomocny. Minister Króla. O b o i e y .  S y c y 
l i i ,  Margrabia, d i  F u  s c a l  do. i  nadzwyczayny 
Poseł: i. pełnomocny. Minister Króla  Jmci., Ha
nowerskiego ,, Baron R e d  en , ,  złożyli- w  im ie
niu swoich dostoynycb Monarchów uczucia nay- 
głębszego- smutku z powodu, śmierci- P i u s a  
V I I . , na co Kardynał Dziekan, odpowiedział- z  
podziękowaniem.

„Dnia 1-. W rześnia, ostatniego z dz iew ięć-  
dniowych nabożeństw odprawił Mszę w choro- 
w ey  kaplicy kościoła Watykańskiego- Kardynał. 
B e T t a l o z z i  , po. którey. ukończeniu, miał J X .  
F  o s c o l  o ,. Arcybiskup K o r f s k i ,, mowę pogrze
bową w. łacińskim ięzyku. za zmarłego Papieża.. 
Potem przeżegnane były  zwłoki-pięć razy przez- 
celebruiącego i Kardynałów:: P  e d i c i n i , S  e r -  
p u 1 i ,, P  a 11 o t ta i F a l z a c a p p a .  Po nabo
żeństwie ud-ili się Kardynałowie do sali Kapi- 
tnlńey i- mieli- dziesiąte posiedzenie , na którem- 
podług^ zwyczain. owi. K ardynałow ie ,,  którzy 
Dyiakonami nie byli, pokazywali Papiezkie b re -  
w e ,  daiace-^ im głos. przy- obiorze nowego- Pa
pieża. «< . ,

„Dnia wczorayszego z  rana (d: 2. W rześ.) '  
ndali się Kardynałowie do cborow ey kaplicy ko
ścioła. W atykań sk iego ,. w- którey- celebrował. 
Kardynał'D ziekan- d e l l a  S  o m a g I i a , poczerń 
J X .  T e s t a  ,. Sekretarz  Papiezkich brew ów  a d  
P rin c ipes  miał kazanie w łacińskiey mowie w z g lę 
dem nadchodzącego wyboru P a p i e ż a (d ee lig en -  
do Sum m o PontiJice.)a.•

„ P o  południu między. 4 * > 5 - godż. zgro- 
madżili s ię  Kardynałowie w kościele S .  S y l 
w e s t r a )  na, Kwirynalśkiey. g ó rz e , ,  gdzie  śpie
wacy. Pap iezk iey  kaplicy odśpiew ali:  *V en i
Creator: S p ir itu s  li- Po  odśpiewaniu- pierwszey. 
ZA\-rótki' szli Kardynałow ie z  kościoła przez o— 
sadzony, woyskiem plao Kwirynalśki do pałacn. 
Pkpiezkiego.,. gdzie b y ł o - inż  wszystko na Kon
klawe p r z y g o t o w a n e . .  Orzakowi- temu przód— 
kiowat J X .  M a z i  o , .  Sekretarz. Św iętego  Z g r o 

madzenia ze swoimi Kancellistami, po nim na
stępował Mistrz O brzędów z Papiezkim krzy
żem- i Kardynałowie*), ze swoimi Konklawistami. 
a to w następującym porządku : Kardynałowie- 
B is k u p i :  d e l l a  S o m a g l i a , .  P a c c a ,  S p i n a , .  
G a l e f f i - i  C a s t ig ^ l i  o n i ;. Kardynałowie X ię -  
ża :: B r  a n o  a d  o r o , F e s c h ,  d e l l a  G e n g a , -  
S  e v e r o 1 i , M o r o z z o ,  T e s t a f e r r a t a . C e -  
f  a r e  i ' ,. B  a rd  a x i d e  G r e g o r  i o, .  D o r i a ,  
E  r c o 1 a n i ,  B e  r t a z z o l i , F a I z a c a p p a , P t  1- 
l o t t a , S e r l o p  i , P e  d i c  i n i ,  P a  n do  I f  i , T  u- 
r i o z z i ,. D i  n d i n i , O d  e s c b a l c b i  i' Z  u r 1 a;: 
Kardynałow ie- 'D iakoni:- C o n s a l y i , .  A l  b a n i ,  
C a v. a I c  b i n i‘ , C a  c c i a - P i a t l i ,  V i d o n i ,  R i -  
y a r o l a , ,  F r o t i n ń - R i a r i o  i  S£o > rzr .« ‘

„G d y  wspom nień! Kardynałowie przybyli' 
do kaplicy Piaulińskiey ukończono hymn \>Veni 
C reator« ze- zwyozaynemi' modłami,, poczein 
Kardynał Dziekan m iał krótką i 1 zwięzłą  mowę,, 
napominaiąo ś w ię te  Z grom ad ze n ie ,. ażeby iak 
n aygorliw iey  zatrudńiało się- wyborem- now ey 
Głowy. Kościoła. Tu- raz- Jeszcze odczyta
no bole Papiezkie tyczące- się- wyboru Pap ie
ża ,. a Kardynałowie poprzysięgli- dotrzymać w 
nieb zawarte- przepisy-. Taką sarnę przysięgę ' 
wykonał nay wyższy Oclynislrz J X .  M a  r a z  z a* 
ni-,, w charakterze Gubernatora Konklawe, X i ą -  
żę C b i g i  ,. iako-Marszałek i wielu innych przy 
Konklawe umieszczonych^ urzędników.«>

„Kardynałowie- udawszy, się do cel swoich- 
o d e b r a l i . od wiedziny od ciała dyplomatycznego, 
od P ra ła tó w ,,  od Rzyinskiey Szlachty i innych 
znakomitszych osób.- Między. 9. i 101 godziną 
wieezorem. dano- zwyozayny trzykrotny znak 
dzwonem , poczein- wszystkie obce osoby odda
li ły  się z Konklawe i- nastąpiło zupełne onegoź' 
zamknięcie.<r>

R o s s -  y  i  a .

—  Z ' W ilna d  3 . W rześnia. —
Cesarz Jrnć raczył przybydż  do miasta' 

S ' z l i  s s e  1 bn r g a  ,. dnie 1 6 - Sierpnia o pół do 
wtórey- z- połbdniai '  Zkąd w dalszą puścił się 
podróż , traktem, do Ł a d o g i t

*) Zgromadzenie Kardynałów składa się teraz z 33 
członków, między którymi 6 Biskupów, 36 Xię* 
ży a l i  Diakonów. Jest’ tam v  Niemieckich Kar
dynałów , 3 Francuzkicbt- 11 H i s z p a ń s k i i- Por
tugalski. a reszto wszyscy sami'W łóchy, W spo-' 
mnieni dway Niemieccy Kardynałowie są :. Arcy”  
Xiążę R u d o l f ,  A'rcybiśkup Ołómuniccki i Kar' 
dynał- Ił a e f f  e 1 i n v  Frólfewsho- Rhwarski P o s e ł  
w R z y m i e. Hiszpańskim Kardynałem iesl Dy0' 
niziusz B a r d'a x i y  A’ z a ra-, były Audytor Pr7'*" 
naywyźszymi Rzymskim Trybunale, a Portugal 
skim Patryiarcha Lizboński,

Rtdakcyia„  J . R e n s y j j  D ru k ,, J i .P S U e n a s .


